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N A Y I  A S N I E Y S Z  Y P A N I E .

wygotowane na Rok następuigcy szkolny , K s ią ż k i : Gramma- 
tyka na pierwszy Klassę; Arytmetyka na dwie Klassy; 
M oralna nauka na dwie Kl^ssyj Dykcyonarz ieden Łaciny , 
dla poczynaigcych ; drugi Geografii dawney ; trzeci Staro, 

żytności. 'L tych niektóre dziefa do przekiadania z obcych na Polski ięzyk 
wzięto ; niektóre się zaraz podai? do druku. Są iuż w ręku Nauczycielow 
i Uczniów W ypisy  z Autorow Kiassycznych na dwoletni Szkół przeciąg.

Określić krotko , każdego z tych dzieł”, sposob i zamierzenie j opo­
wiedzieć co w tym roku zabawiało starania Prześw: Kommissyi Edukacyi 
N arodowey , działania Towarzystwa dla Ksigg Elementarnych ustanowione­
go ; podać słuszne w yobrażenie, co to s:i Książki Elem entarne, tak dla 
niewiadonych o ich naturze i celu , iako dla w^tpi^cych o potrzebie nowey
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oiofio nich .roŁoty ; 'iest *̂ to 'jzeczę sprawy "iBoiey. -Zdawać -mi 15 dnia dźi- 
sieyszego przychodzi przed Powszechnością N arodow g, pod zaszczytem przy­
tomności i opieki K R Ó L A  j w którym Nauki razem obronę , ozdobę i miło­
śnika niaicj, ktorego Panowanie poda potomności pamięć , iż pod N im  , ty ­
le razy w innych kraiach przez, rady oświeconych ludzi , w rozmaitych 
układach bez skutku podawane K i?g Elementarnych wykonanie doszło , na 
wzor innym Narodom , na pewny pożytek i chwałę naszego.

G ram m a tyka , która z zlecenia Prześw: Komissyi Edukacyiney 
przedsięwzięta icst i ł fczy  tiaiikę ięzyka Ła.cińs.kiego z nauk^ Oyczystego. 
Poł^czcnfe-tydh dwoch G ram m a tyk , których często początki i prawidła o- 
bok z sob| iść mog^, ułatwione iest przez podobieństwo-w dwoch ięzykach 
eachodz^ce. Równie iak Łacina , mowa Pollka  ma odmiany w zakoń­
czeniu słow Swoich; ma bardzo zbliżai:^ey się do Ł aciny  skład mówienia, 
ma wolność w porządku i przenoszeniu słow bez uszczerbku sensu, którą 
wolność innym ięzykom pewny-i określony tok mowy odeymuie. Pier­
wsi dobrzy Pisarze nasi naywięcey Łacińskich , a nie mało Greckich A u ­
torow tłomacz^c , ten kształt mowie naszey dali. Zachodzi iednak isto­
tna , prócz in n y c h ,  w uczeniu się tych dwoch ięzykow różnica z celu , któ­
ry się w nabywaniu onych zamierza. Umieiętność ięzyka Polskiego ,  iest 
sama pjzez się dla Polaka celem nauki iego. M a  nim w życiu domowym 
i publicznym mówić i pisać. Czytanie więc dobrych Pisarzow P olskich , 
uwagi na Oyczyst^ mowę," wczesne ćwiczenie w niey p io rą ,  do tego końca 
dążą. Umieiętność ięzyka Łacińskiego , iest śrzodkiem i drogą tylko do 
zabrania wiadomości starożytnych d zie iow , do zabrania z dawnych Pisa- 
Tzow wzorow piękney i gładkiey mowy , do nabycia znaiomości nauk , praw 
i  czynów > które, acz poźnieyszych czasów, ięzykiem iednak dawnych Rzymian 
pisano.

Pierwsza część Grammatyki , którą ma wkrótce odebrać poczynaią- 
czych Uczniów Klassa , do poiętnóści dzieci stosowana, daie im proste po­
czątki ięzykow , i opatruie uczniów w m ateryał dalszych mowy składów j 
nabawia ich niby szczerą mechaniczną wprawą , ukrywa prawdziwą ięzyka 
metafizykę , przyprawuie ich do łatwego w ogulnośćci ieyże poięcia ,  oka- 
zuiąc zdalcka przyszłego s'wiatła promyki. Nauczycielowi daie tym cza­
sem posiadać całą mowy ludzkiey filozofią. Przepisuie mu za iey światłem 
drogę, ktorey się ma w prowadzeniu młodego trzymać'; podaie mu ł a ­
twy sposob uczenia Łaciny  przez rozbior mowy, i przekładanie iey na o y -  
czystą. Kiedy do końca dzieła przyidzie , będziemy laieli pole obszerniey-
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■ízego «r szczegulnoscí opisania prawideł, których się trzymano ; d r o g i , kto- 
rg postępowano ; przywar , których się chroniono. Go się i względem in­
nych Ksiąg zachowywać będzie.

J e ż e l i  Grecki ięzyk w tym rozrzedzeniu umieszczony nie ie s t , nie 
staio się przez n ieznaiom ość, iak on podobnemu z Ł ac in ?  użyciu siużyć 
mfiże , iak piękne s  ̂ nim pisane dziefa , i żc uczonym j  w caíey tego wy­
razu obszerności, bez niego być nie można. A le  teraźnicyszy stan rzeczy 
■ieszcze powszechnieysz^ Ł acin y  potrzebę, niż Greckiego ięzyka czyni : do 
zamierzonego zaś od Przes'w: Kommissyi Instrukcyi publiczney celu , nie 
koniecznym on iest s'rzodkiem. D o tego , nie tak fatwo Nauczycielow Gre- 

.czyzny dostać. Ani się iey wszyscy uczniowie uczyć mOg^ , ani powinni. 
Chcącym zas' nabywać ięzyka tego , mieysce dawania iego w Głównych 
•iSzkoiach wyznaczono.

Książka nauki M o r a ln e y , nauki , ktorey potrzeba i trudność każde­
mu myślącemu iawna , rządzona iest przepisem Kommissyi , aby prowadziła 
po stopniach obyczaiowe prawidła stosowane do poięcia dziecinnego , i do 
tych okoliczności j w których się Uczniowie względem powinności i praw 
swoich znayduią. N a  pierwszą zatym Klassę, zawiera powinncs'ci dzieci ku 
rodzicom , i co się im od rodzicow należy ; na drugą , wykłada wzaiemnc 
między nauczycielem a uczniem , panem a sługą powinnos'ci. Nauki te a- 
ni oschfo podane, a w ogulnych zdan-iach zawarte są. Mowiąc dziecię­
ciu o obowiązkach i e g o ,  stawia go w stanie potrzeb, które częścią na in­
nych widzi , częs'cią na sobie doznaie. W  ten czas daie mu poznawać j 
komu w nich opatrzenie , wsparcie i pomoc winien. Zna to wszystko dzie- 
ci,e ; czuie czego tyle razy doświadczył,  przypomnienie wzbudza w nim u- 
w a g ę , miękczy się serce iego j a nauka chwytaiąc ten moment czucia i 
światła , znim razem wnosi powinności iego ku dawcom życia i w ych o­
wania. W yra żen ia  zaś w ten czas uczynione są naymocnieysze i wie­
czne. Zawsze mu daią poznawać własne iego dobro w wykonaniu powin­
ności ,  i prawdziwe w zaniedbaniu onych nieszczęście. W szędzie rzu­
cone są nasiona ogulnieyszych obowiązkow i Rządowey nauki.

Arytm etyka na dwie Klassy napisana zgadza się z oczekiwaniem i 
n ad z ie ią ,  którą nam dawniey wzor dzieła samego od Autora przysłany u- 
czynił. U w a ża ią c , co poczynaiący uczniowie w pierwszey i drugiey Klassie, 
względem rachunkowey nauki , działać mogą , a zatym co działać powinni ; 
ta Książka raczey iest dla Nauczycielow , niż dla Uczniów. Cały sposob 
uczenia zależy na tym , prowadzić młodego rozumną wpraw§ y bez pośpie»

chu ,
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cliu a często powtarzany w łatwość i pewność liczenia.'  Przykłady po. 
toczn« i sn a d n e,  rozumne wyvvQdy,i przekładanie przyczyn ka/dey robo- 
"̂ ty rachunkowey , bez okazałości demonstracyi , bez zastraszenia dzieci mo-'' 

od zwyczayney rożn^ , postępowanie pewne, a zawsze od ■<-pros'cieyszych 
do złożonych działań id^ce, te są sposoby nieochybne nabycia z pożytkiem 
na całe życie trwałym , tey tnk potrzebney nauki. W yższe  i bardziey 
splecione Arytmetyki części odkładaią się do tych mieysc G eom etryi, któ­
re ich wiadomości i wykonania potrzebować mai^. Ustawicznym zaś ka- 
zdey Arytmetyki częs'ci do użycia w miernictwie, w handlu, i w innych spra­
wach stosowajiie sprawuie, iż poięcie iey łatwe i miłe się,staie. W zo ry  
Regestrów gospodarskich i kupieckich , tablice m ia r , wag , monet kraiowych , 
ora,z porownanie ich z obcenii , do tey ksigżki; przydane , dogadzai^c cieka­
wości i smakowi młodzi , spieszniey wiodj ku zamierzonemu tey nauki 
celowi.

T e  s5 dzieła pewnym Klassom właściwe. Obszernieyszemu n- 
żywaniu służyć maią trzy, częścią zebrane , częścią przełożone Dykcyona- 
rze. Pierwszy iest Łacińskiego ięzyka , ćwiczącym się w grammatyce 
szczegulniey przywłaszczony , ogulniey iednak pożyteczny. Słowa w nim 
Łacińskie pod każdą Alfabetu literą kładzione są pierwiastkowe, z których 
inne wynikaiące i złożone następnym zaraz szeregiem się łączą. Grunto- 
wniey się tym sposobem nabywa umiejętność ięzyka , łatwiey znaczenia słow 
w pamięć się wbiiaią ,  rodzi się z porownania uwsga w dziecinney m y ś li;  
wprawa znś iakimkolwiek sposobem zaraz z młodu w uw agę, iest nieporo- 

• wnaną korzyścią j  i istotną edukacyi częścią. A  że przekładaiącym z Ł a ­
cińskiego na Polski ięzyk trzeba znaydować słowa w czytaniu zdarzone , 
przydany iest na końcu słownika tego ,  porządkiem Alfabetycznym, regestr 
Ł aciny  ‘a wyznaczeniem karty.

W  czytaniu Autorow dawnych , "za każdym prawie krokiem napa­
dać trzeba na imiona raieyec i krajów na wspomnienie publicznych i pry­
watnych zwyczaiow. Do zrozumienia tego wszystkiego złożone są dwa 
Dykcyonarze , ieden Geografii dawney , który odmienione poźnieyszemi cza­
sy Prowincyi , M ia s t , rzek nazwiska, używanemi teraz nazwiskami wykłada. 
Drugi D ykcyonsrz Starożytności , w którym opis dawnych nabożeństw , rzą­
dów , oLyczaiow, m o n e t ,  w a g ,  i m ia r ,  ciekawą daie wiadomość przeszłych 
w iek ó w , do zrozumienia Autorow pomaga. Zeby ciągłym  iedney materyi 
czytaniem zupełnieyszą o niey znaiomość zabrać można , ułożony iest ich 
legestr , w którym wytykai^ sig artykuły do iedney należące rzeczy: na-

. I  ̂ przy-
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przykład do rzedli, woyska, s^dow, nauk , życia domówego , i tym podobnych.
W ypisy  z Autorow Kiassycznych na pierwszy i drug^ Szkołę iuż 

w yd an e, w tym zamierzeniu uczynione s? , które im Prześw: Kommissya 
za ło żyła .  Służ§ zatym i do rozszerzenia umieiętności każdey Klassie prze- 
p isaney, i za pewne gładkiego pisania wzory. T e  pierwsze wypisów części 
zaraykai^, co do moralney n au k i,  przykłady i zdania z dobrych Autorow 
w y ię te , względem wzaiemnych powinności między dziecięciem a rod zicam i, 
uczniem i nauczycielem ,  panem i sług^ ; co do historyi naturalney j  miey- 
Bca Pisarzow Ł ac iń sk ich ,  o zwierzu , ptastwie dom ow ym , o rybach i pszczo­
ła c h  : dla tego iż  w tych dwOch Klassach , też same części rzeczonych na­
uk z Elem entarnych Ksigg dawane być mai?. Z  powodu obydwoch wzmie- 
n ionych p o b u d e k, przydane sę w małey liczbie wybrane bayki F e d ra ,  listy 
Cycerona , żyw oty  sławnych mężow z Korneliusza Neposa. Połączono tym 
Sposobem naukę ięzyka z naukę rzeczy.

D ozor wykonania Ksi^g E lem entarnych, roztrząsanie pism przesła­
nych w materyi Instrukcyi publiczney , przekładanie dzieł obcym ięzykiem 
pisaoiych , zbieranie wypisów z Autorow, i składanie Słownikow , te rzeczy 
zabaw iały  w tych miesiącach Towarzystwo nasze. Część owocow tey pracy 
niesiemy przed Tron W .  K, M C I P. N . M . i przed oczy Narodu. T y m  
czasem Fizyka iuż dokończona , w ręku iest naszych. Czyni? się nad ni^ 
u w a g i ,  i ukł^dai? odmiany. Historya naturalna rozpoczęta, równie podda­
n a  iest pod czytanie i sadzenie Towarzystwa. Bo według ustawy Z g ro m a ­
dzenia tego , nie dosyć iest do przyięcia całey książki , wzor i układ iey za 

dobry osadzić : trzeba nad to , aby dzieło samo zgadzało się z pierwszym 
swoim rysunkiem , i uwieńczało powzięte nadzieie. W  ciągu tey roboty 
doznaiemy , iak nie łatwo iest otrzymać Elementarne K s ię g i , godne za­
mierzenia swego , to i e s t : zdatne do sprawienia sposobem łatwym wielkich 
pożytkow.

W  s'rzod celnieyszey tey około pism nadesłanych zabawy , m ieli­
śmy rożne od Prześw: Kommissyi zlecenia , których wykonywanie tym 
milsze nam było , imeśmy bardziey doznawali j iak wysoki rozsadek zamy­
słami tey przezorney R ady zaw iadow ał, iak szczera gorliwość o rzetelne 
dobro Narodu ich chęcig kierowała , iaka w przyięciu przekładań naszych 
słuszność czyniła  ie walnieyszemi. A  oddawanie sprawiedliwości prscy i 
ochocie naszey , stawała się nam naysłodsz§ i naychwalebnieysz^ nadgro- 
d|. Zapytani byliśmy , wieleby codziennie godzin na Szkoły naznaczyć 
przystało. Zdania zgodne z  rozwag zniesionych w y n ik łe , podane b yły .

U -

http://rcin.org.pl



Uważano z iedney strony naturę rulodego w ie k n , ktorego żywość i rucŁa- 
wość diugo natężoney w sruchaniu pilności nie cierpi ; większy pożytek w 
uczniach z roztrząsania i rozmyślania rzeczy nic wielu od Nauczyciela s ły­
szanych ,  a niżeli z nieustannych iego mow i wykiadow j potrzebę nia 
maiego czasu na fizyczny miodego edukacy^ na diuższy spoczynek. U- 
w ażan oz drugiey strony, umiarkowanie pracy Nauczycielow , zwyczayne ża- 
iosne dla zdrowia i życiji ich skutki z wielkiey przez s ię , i długo trwaią- 
eey umysiu i c iała  pracy , cai^ przykrość tego uciążliwego stanu , ktorego 
prócz wiasney ochoty i chwały w posłudze publiczn ey, nicby osłodzić n ic  
m ogło. Z  tych uwag zdało się dosyć na codzienne w szkołach uczniów 
trzym an ie, godzin cztery. T e n  wymiar Prześw: Kommissyi powag? ztwier- 
d;jony został.

M ia ła  ieszćze Kommissya Edukacyina wzgląd na trudność , aby ka­
żdy Nauczyciel biegłości? swoi? m ó g ł  dawaniu wszystkich Klassom wyzna­
czonych nauk wystarczyć : kiedy łatwiey iest iedney się poświęciwszy, wy­
bornym w niey zostać. Zlecono nam ułożyć tablicę na przemiany i prze- 
chody Nauczycielow z iedney do drugiey Szkoły , na uczenie umieiętności 
iedneyże , tak aby wyznaczenie na to godzin ani porządkowi przez zamię- 
szanie nie uszkodziło ,  ani rowności pracy przy rowney nadgrodzie nie ze­

psuło.
U p ły w a ł  iuż rok drugi,  kiedy po wydanym , względem Ksi^g E le ­

mentarnych obwieszczeniu, nieodbieraliśmy w niektórych naukach nic tako- 
Avego, coby układowi i żądaniom naszym czyniło zadosyć. T.aka miano­
wicie była L o g ik a :  ktorey pisanie wielu poczytało za łatw e,,  wielu zatyna 
przedsięwzięło, przeto iż  inaksze sobie Logik i  w myśli wyobrażenie sta­
wiali od t e y , iak? przepisy obwieszczenia mieć chciały. Proszony więc 
od Prześw: Kommissyi o wybranie osoby do złożenia dzieła tego Potocki 
Pisarz W .  L it:  , któremu taż naybliższy dozor układu swego zostawuie. Z n a ­
joma temu doskonałość pism w tym rodzaiu Kondiilaka, domowego niegdyś 
Nauczyciela  Xi?żęcia Parmy , pism sławnych w E uropie, i wielk? Autoro­
wi przynoszących chwałę , była powodem zaproszenia go przez list do przed-^ 
sięwzięcia L ogiki  Elementarney dla szkół Polskich. Jak spraw-iedliwie i: 
szczęśliwie wybór ten b y ł  u czyn io n y , okazała odpowiedź Kondillaka , od­
powiedź niosgca cechę wielkiego umysłu i poczciwego serca. Listy obydwa« 
uczczone były  czytaniem i pochwaleniem W .  K .  M C I , a pochwalenie Kró­
la  tak oświeconego naypotężnieyszf iest do każdey chwalebney rzeczy po-r̂ ' 

budk? i naygodnieysz.^ iey zalety. M iło  będzie Pgwszęęhnosęi Narodow e/,
a te/
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a tey osobliwie iey części , ktorey dostateczne światfo poznawać daie wa. 
żność Instrukcyi stosowaney do cafógo Edukacyi obywatelskiey skÎadu , mi­
ło będzie dowiedzieć się , iakie tego znakomitego męża o staraniach i za­
biegach Prześw: Konimissyi zdania w liście iego wyiożone 55, iakie wzglę­
dem dziefa zleconego za m ysły ,  i na ten koiłiec niektóre iego wyrazy z Fran- 
cuzkiego ięzyka na swoy przewożone siyszeć.

Zapewne , mowi on , nie będę się zbraniaÎ pracować dla Naro- 
dli, ktorego los tykać powinien k a żd e g o ,  kto ieszcze w tym wieku mieć 
może obywatelską duszę. Co do nadgrody ; iużem i  ̂ odebraî : 

*■' iest nig dla mnie wezwanie Przcsw: Kom m issyi, iest list W e ;  Pana. 
Jeżeli  mi się powiedzie, mówić będ^, żeś mi W c :  Pan zleciÎ  to dziefo , 
żeś ie pochwaliî  i przyifji,  że pożyteczne było. Czegóż sobie więcey 
życzyć mogę ? N ie  wiedzsjż wolne N a r o d y ,  że naypięknieysza ze wsjsy- 
stkich nadgrod iest , im siużyć ? N ie  ŻBbym przeto m iaî  wszelkg in- 

nadgrodę odr2ucać , odmawianiem więcey prożności niż wspaniałości 
maiącym : owszem oświadczam się W c: Panu, że przyimę tę , która 
w obwieszczeniu podana iest. , ,

Chciałbym tu zaraz nieco w szczegulności powiedzieć W c: Panu, 
iako prowadzić będę naukę L ogik i  ; ale rzecz warta dłuższego namyśla- 

‘ f nia. Idzie tu naywięcey o pewne ustanowienie ce lu ,  który sobie zało- 
żyć mam , wszystkie części dzieîa do niego stosować, i kreślić drogę 
krotką, w ktoreyby przeszkody łatwieysze zrazu zwyciężone, mogły wzbu- 

'dzić ufność przełamania większych. Trzeba ieszcze , ażeby młodzi czy- 
tai^cy tę L o g ik ę ,  zdawali się raczey sami ią wym yślać, a nie odemnie 
się uczyć. N aylepiey  się zawsze te rzeczy um ieig ,  których sami docho- 
dziemy, i znayduiemy. Sposob uczenia drog^ wynalazku powinien być 
sam ieden w Szkołach używany. T e  względy ogulne kierować mnie 

** w robocie moiey będ^. , ,  Ktoż nie widzi iż ten który tak myśli i czu ie , zgo- 
dny^iest pisać Książkę nauki m y ś le n ia ,  i pisać ią dla wolnego Narodu i  
N i c  szlachetnieyszego nad myśl tego Filozofa o nadgrodzie. T e n  sam my­
ślenia sposob okazała Prześw; Kommissya w obwieszczeniu swoim, ( i )  In -  

ne nadgrody winne $5 trudney pracowitości,inneSzlachetnema Geniuszowi, 
któremu sławę i wdzięczność od współczesnych i potomkow Kommissya Edu- 
kacyina zaręcza,

Kie-
B
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Kiedy o ustanowieniu Towarzystwa do Ksi^g Elementarnych się sły­
szy i wieleż razy iednym to pytanie przyis'ó może ; co to s  ̂ Książki E ie-  ~ 
inentarne n auk?  drugim : na coż to staranie o nowe w tym rodzaiu dzieła ,  
ponieważ tyle ich ten nasz osobliwie wiek wydał? N ależy  zaiste dać 
wywód z zamysłu , i z powodui^cych ten zamysł przyczyn. W  sprawach pu­
blicznych , z których icdn? iest Instrukcya , iako ma każdy prawo być sę- 
dzi5 ,  a bez pewney wiadomos'ci rzeczy sędzią, być nie m o ż e ; tak wszyscy u- 
wiadomieni być powinni, I to uwiadomienie w zapytaniu daiemy.

Każda umieiętnos'ć z pewnych pierwszych pocz^tkow , i niby żywio- 
łow , co słowo elementiim oznacza ,  składa się i powstaie. Kiedy machinę 
iak? złożyć , i w iedn? całkowitość z przyzwoitych części złączyć chcemy , 
zbieramy iuż gotowe pierwsze czystki, i cała robota iest na przystosowaniu 
i zbliżeniu o n y c h ,  daiąc każdey swoie mieysce przez porządek, i spaiaiąc 
ie razem przez związek. Jest iuż dzieło zrobione. T en  który ani czy­
stek ieszcze osobnych nie w id z ia ł ,  ani roboty i spaiania nie b a c z y ł ,  ch cia ł­
by oboie to poznać : trzeba mu machinę ow? rozebrać , i w tym rozbiorze 
iść od rozeymowania większych i złożeńszych części do mnieyszych i po- 
iedyńczych , poki się nie doydzie do takich ,  które dzielić iuż więcey prze­
m ysł  ludzki nie potrafi : trzeba znowu w oczach iego powtorzyć spaianie 
narzęd zia , id?c zwrotnie od mnieyszych układania czystek do większych. 
Dopiero on ma iasne nieznanego dot^d dzieła wyobrażenie ; dopiero mó­
wić może , iż się nauczył.  Obraz to iest umieiętności ludzkich , i nauki 
onych. Pierwsze każdey, acz naywyższey i na pozor naytrudnieyszey, po­
czątki nayprościeysze s g , z nich się dalsze pownosiły prawdy , i coraz wy- 
ie /  postępui^c z tych wnioski poczyniono ; a tak urosła cała nauki budo­
wa , i w tey się postawie u k a z a ła , w ktorey i? teraz la^idziemy. Co się 
w natu-ze d z ie ie ,  co podpada pod zmysły cz ło w ie k a ,  wszystkie przypadki 
w tym co ciałem i matery? iest : te to rzeczy s? pierwszemi początka­
mi wszystkich umieiętnosci fizycznych. Czucia naypierwsze w człowieku 
swoich potrzeb i praw sobie należgcych, s? naypierwszemi początkami całey 
obyczaiowey nauki. K iedy więc daigc człowiekowi postrzegać,  co się o- 
koło niego dzieie , wprowadzam go daley w poznawanie związków mię­
dzy iednemi a drugiemi natury czynami , z tych ogniwem nieprzerwanym 
wiodę z iedney wiadomości do drugiey , wnioski bliższe ciggn? za sob^ 
d a ls z e ,  i tak przywodzę go do wnoszenia prawd ogulnieyszych, do wy­
stawienia sobie w myśli powszechnych własności tych rzeczy , które po- 

iedyńczo podlegai? zmysłom j dałem mu elementa Fizyki,  Toż o in­
nychhttp://rcin.org.pl



nycli naukach mowić. Będzie t o , ze wchodzący w przybytek iakiey u- 
niieiętnosci ,  napadnie w pierwszym zaraz wstępie na iak^ś oguin? pra­
wdę : nie widzi , iak się ona oguln? stała ; na ten czas rozbieram z nim 
razem ogulnosć , postrzegam własności szczegulne , dziele natury poiedyń- 
c z e , i rozkładai^c ie w oczach ucznia , daię nni poznawać i materyał 
składaiący , i sposob w składaniu : tak przywiodłem go do elementów u- 
niieiętności. T en  sposob wyłożenia każdey n a u k i ,  czyni Kiiążkę Elem en­
tarny,

Porządek , iasnos'ć, łatwosć, istotne są takowego dzieła przymioty. 
N ie  może się nikt ośmielić na złożenie Książki Elementarney , kto nie 
widzi ias'nie wszystkich części, które składai? przedsięwziętą n au kę;  kto nie 
zna mieysca , które ma każdey szczegulney p^awd^ie w niey naznaczyć ; kto 
nie potrafi samym Nauczycielom  przepisać porządku, iakim uczyć maią. 
Bo ieszcze to iest celną książki tego rodzaiu powinnością , os'wiecać i pro­
wadzić uczących , to w obwieszczeniach naszych biorącym się do tey loboty 
zalecono. Będą te same n auki,  te same prawdy w iakim piśmie zawarte; 
ale nie tak umieszczone są, żeby widzieć iedney z drugiey wypływanie , 
aby poiedyńcze i proste , łatwieysze i pod zmysły podpadaiące szły przed 
ogulnemi , wyższemi , i myślą oderwnnemi j może być dzieło g łę b o k ie ,  
a le  nie będzie elementarne. Trzeba ieszcze do tego porządku, aby ła ń ­
cuch prawd , z których cała umieiętność wynika , tak b y ł  złączony , iżby 
między ogniwami przerwy i prożnego mieysa nie b y ło ,  ile słabość rozumu 
ludzkiego , powinowactwo , że tak rzekę , prawd postrzedz wydoła. T ym  się 
sposobem dokaże , aby młodi  ̂ zdawał się sobie sam wynaydować dalsze pra­
w d y ,  odkrywać nowe wiadomości: a korzyść ta naywiększoy iest wagi. Bo 
w samey rzeczy to tylko dobrze umiemy , czegośmy się sami rozwaga i 
myśleniem nauczyli,- bądź-że nam ie ukazano, bądź żeśmy sami na to na­
padli.

Poydzie zatym , że porządek zachowany w umieszczeniu szczegulnych 
części rzuci światło na całkowitość dzieła. Poydzie ta iasność w uczeniu, 
bez ktorey nauka w każdym wieku , dopieroż młiyderau iest równie niepo- 
żyteczną iak przykrą. Kto sam w pewnym się położeniu względem przed- 
sięwziętey 'nauki nie stawi , z ktoregoby iaśnie widział wszystko , co się w 
iey  krainie znayduie ; kto ma ciemne rzeczy wyobrażenia, i na nich prze- 
stuie j kto iak gię sam z wiary w nauczycielu, albo książce n auczył,  tak śle­
pego zaufiinia po uczniach wyciąga ; ten iasnym być nie m o ż e , ani dać

B 2 tako-
http://rcin.org.pl



takowego dzieła , iak!e zamierzeniu Ksigg Elementarnych odpowiadać ma.
Z  porządku i iasności wyniknie łatwość , ostre 4 pr/ykre zrazu g ła ­

dząca d ro g i ;  łatwość , która tak iest istotną elementarnych dzieł własnością, 
iak iest pewną prawdy cechą. Cokolwiek w umiejętnościach iest prawdą, 
łatwym iest do poznania i ppięcia.: zawsze zatrudnienie w nauce iest winą 
uczącego, iest skutkiem nieporządku w iey prowadzeniu, albo fałszu i błę­
du w iey wyobrażeniu. N ikt z ludzi nie lubi trudu ; ale w dzieciach 
wstręt od niego iest wymierzony niecierpliwością i słabością ich w ie­
ku. Stosować się do ich poiętności, a zatym stawiać się na 
ich mieyscu , nic nie wspominać , czegoby iuż nabytey albo przez z m y s ły ,  
albo przez wykład poprzedzaiący , wiadomości nie m ie l i ,  mówić z niemi e 
rzeczach do umieiętności należących , iak o pospolitych , są to pozory i 
śrzodki ułatwienia wszystkiego, co ona w sobie acz naywyższego zawiera. 
Od mowy i wyrażeń po naywiększey. części łatwość w poięciu zawisła. M ó ­
wić w naukach pospolitemi i wszystkim znaiomemi słowy , z pewnym' zna­
czenia ich okryśleniem; a gdzie do właściwych umieiętnościom wyrazów 
potrzeba przymusza , tam ie w iednym zawsze braniu używ ać, wprzód pro­
stą obiaśniwszy mową , iest obowiązkiem piszącego Elementarną Książkę.

Takie  dzieło w ręce Nauc2ycielow i Uczniów d a n e, takim sposo­
bem kierowana nauka , nieznacznym krokiem przez ciasne i nic podobnego 
nie obiecuiące ścieszki wprowadzi m ło d e g o  człowieka w obszerne, i pełne ro- 
skoszy p o le ,  gdzie on widzi cały rozłog umieiętności , i wszystkie iey ko­

rzyści.
N ie  maszże takowych ksiąg w liczbie i* lu d z ie ł ,  które albo wyż­

szość Geniusza , albo pilność pracowita wydała.^ N ie  uwłaczaiąc bynay- 
niniey pismom i pisarzom , dosyć iest przełożyć nayprzod : iak ciężko iest 
znaleść między niemi , coby wyrownywało zamierzeniu , a to z istotney.u- 
lożenia takich Ksiąg trudnoíci *, powiedzieć potym , iakie się wzięły do o .  
o trzym ania, ile być może , takowych dzieł »rzodki , i dla c¿ego takie wziąć 

n a leża ło .
Jest niezmierna w złożeniu Książki Elementarney trudność , z sa- 

mey natury dzieła. Ciężko ie s t , i ciężey podobno, niż rozumiemy , pogoj 
dzić prostotę i łatwość z dokładnością i związłością. Ciężko iest, a często 
niepodobna postrzedz związek i następowanie prawd składaiących naukę. 
T r z e b a ,  aby każdey umieiętności, gdyż każda ma swoią Metafizykę , to 

iest : skład ogulnyeh początkow z wiadomości szczegulnych i poiedyńczych 
w y n ik ły , uczniowie p o zn a li ,  a nie trzeba im o niey mówić i powinni nie

wie-
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wie^z^c, iak i d g , na koniec doyiść do niey. T a  przywiązana do dziei 
trudność powiększa się trudności? znalezienia ludzi,  ktorzyby , albo m o g l i ,  
albo chcieli  wykonać to przedsięwzięcie. Ci których wyższy Geniusz za­
razem, stawił na samym nauki wierzchołku , z ktorego iednym spojrzeniem 
widz? cai? iey osnowę, widz? drogi i gran ice ,  kiedyż sobie dai? tyle pra­
cy , aby ie w szczegulności rysowali ? kiedy się tak zniż?, żeby światło wia­
domości swoich do dziecinnego wzroku miarkowalii Drudzy dopiero sami 
skończywszy bieg nauki, młodzi co do wieku , bez znaiomości filozoficzney czło­
wieka,bez myśli i doświadczenia, prędko się roboty podeym?; zbierać będ? z pism 
Swoich szkolnych Ksi?żkę , ktor? Elementarn? nazw?. Sami drog? zwycza- 
iu bez roztrząsania prowadzeni , drugim się przez też ścieszki za wodzow 
natr?cai?. Trzeba , ażeby w Autorze takowego dzieła bystrość wyższego 
dowcipu z uważaniem, i prac? robotnika połączona była. M a  on szypko i * 
wysoka upatrywać, gdzie iest praw da, a w milczeniu uprzedzeń ukazywać 
i? tym , którzy do niego po znalezienie iey przychodz?.. S? zaiste w tym. 
lodzaiu księgi zaJecrnia godne ; z których, pozwolono iest w Obwieszcze­
nia Prześw; Kommissyi, korzystać i co zdatnego w nich zn ayd ? , w swoie 
dzieła przenosić tym , którzy się na iey wezwanie o robotę pokusz?.

N ie  można sobie obiecywać iż te ksi?żki , około których się pracu- 
ie , doskonałe b ęd ?;  s? dziełem l»dzi , s? przedsięwzięciem trudnym; ale 
opatrzono dla ich wydoskonalenia śrzodki. Ustanowiono Towarzystwo , kto- 
leby podaniem na nie układu, roztrz?saniem i poprawianiem onych się za­
bawiało. Oczy w ie lu ,  doświadczenie w uczen iu , spoinę zmierzai?cych do 
iednego rad n o s z e n i e ,  s? zaiste znaczne do skutku pomocy. W ezw an o 
uczonych przez obwieszczenie; naznaczono nadgrody. Kiedy wyid? na świat, 
wzbudzi się w uczonych ciekaw ość: będ? roztrz?sane i {¡?dzone. Krytyka 
godna prawdziwie m?drych ,  to iest : krytyka nie porywcza , rozs?dna , o do­
bro pospolite szczerze gorliwa , bez żółci i satyry , da postrzegać omyłki i  
niedostatki ; korzystać z nich będziemy, wszystkich zapraszai?c do rady. 
Przy każdym nowym wydaniu , poprawy i odmiany czynić będzie można , 
i zapewne czynić przyidzie. T ym  sposobem zawsze z myśli i uwag cudzych 
w skromności p o żytku i?c , zawsze doskonaląc, tuszyć m o ż e m y , że 
zamysły i zabiegi w przedsięwziftey rzec zy ,  pomyślne powodzenie mieć

N ie  można z tym wszystkim i po naylepszych pocz?tkach wy­
ciągać > aby uczącego się zupełnie biegłym w umieiętności wystawiły.

Dro-

http://rcin.org.pl



Drog? one S5 tylko wprowadzaigc? w dalsze wiadomości. Zechce po- 
tym młody cziowiek iedney się poświęcić, i w niey doskonalić ; iuż na­
siona iey s? rzu co n e, iuż do taiemnieyszego iey przybytku wstęp uka­
zany. Znaydzie  ieszcze znaczn? do tego pomoc, kiedy w Elementar- 
*ym  każdey nauki dziele podług u s t a w  Kommissyi wymienione mieć 
będzie naylepsze K si|żk i,  do ktorychby się po obszernieysz? i gfębsz? u- 
Biieiętność m iał udać.

A  co ieszcze zamierzonych od Prześw: Kommissyi Ksigg różni­
cę od innych czyni ,  iest to cel ostatni naukom od niey założony. 
Będ?c ona iedn.^^z naywyższych Rad Rzeczyposlitey, poglgdaiąc na e- 
dukacyą, iako na ważn? i istotny część R z ą d u , żądaiąc uczynić i? po­
wszechnie dobru pospolitemu usłużną, nie chce , aby nauki dla nauk da­
wane b y ł y ;  nie c h c e ,  aby młódź narodowa na ludzi tylko uczonych 
wychodziła. Patrzy na Instrukcyą' publiczną , iako na śrzodek wy­
kształcenia Ludzi , Chrześcian , Obywatelow. W szystkie nauki sto- 
suie do osobistego i publicznego pożytku Synow O yczyzn y, temu ie pod- 
daie i podległemi czyni. Wszyscy ci młodzi o b y w ate le ,  których 
pod opiekę swoią b ie rz e ,  maią być Ziemianami w domu, Prawodawca­
mi i Urzędnikami w Rzeczypospolite/. Wszystkie zatym nauki u nas 
zmierzaią, aby ich w oboim tym stanie iak naywiadomszemi i nayle- 
pszemi uczyniły. Gotuie im ta naywyższa w edukacyi Zwierzchność 
w Książkach przedsięwziętych pewny i szczery pokarm , który biorąc , 
mocy i czerstwości w wykonaniu powinności swoich , w utrzymywaniu, 
praw sw o ic h , w ratowaniu Oyczyzny nabyć maią. Opatruie im wodzow, 
krotką a niemylną wiodących drogą do tego celu , do ktorego sprawione 
ełemi sposobami trudności przystęp zapier^tią. Ten iest zamiar posług na­
szych ; ta prawdziwa stawiona przed oczyma chwała , być pożytecznemi. 
T o  oświadczenie wraz z sobą u Tronu W .  K. M CI P. N .  M. składamy , 
to -przed całym Narodem w nayszczerszey słuienia  mu chęci zanosiemy.
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